Dziecko powtarza z osobą dorosłą i stara się poprawnie wymawiać „s, z, c”.

„Pięć palców”

Pięć palców dla mnie zadanie miało.

Powtarzać kazały – ale się działo!

Zaczął ten pierwszy donośnym głosem.

Powtórzcie za nim, proszę:

„sa sa sa sa sa”.

Drugi odważnie podniósł swą głowę,

by usłyszano paluszka mowę:

„so so so so so”.

Trzeci największy, ale nieśmiały

szepnął pod nosem takie banały:

„se se se se se”.

Czwartego słychać aż od sąsiada

Otwiera buzię i gada, i gada:

„su su su su su”.

Piąty z uśmiechem od ucha do ucha-

wiedział, że każdy go teraz słucha:

„sy sy sy sy sy”.

Koniec już bliski, a teraz, proszę

krzyknijmy razem donośnym głosem:

„sa, so, se, su, sy”.

